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Zam ieszczany pon iże j a r ty k u ł d ra  R yszki obe jm u je  ty lko  część p rac  i n ­
s ty tu tu  Z achodniego  pośw ięconych  Ś ląskow i w  szczególności te, k tó re  były  
w y konyw ane  w e W rocław iu  p rzy  szczególnym ' (przyczynieniu s ię  itstniejącego 
ta m  oddziału  In s ty tu tu  Zachodniego. N ie za jm u je  się n a to m ias t a r ty k u ł 
d ra  R yszk i m onografią  Dolnego Ś ląska  (i p rzygo tow an iam i do  m onografii 
G órnego Ś ląska), o czym  czy te ln ik  znajdz ie  in fo rm ac je  w a r ty k u le  (prof. K acz­
m arczyka. D la całości ob razu  dodać należy  s ta ra n ia  In s ty tu tu  Z achodniego 
dokoła wy!dania K sięgi H en rykow sk ie j. N astąp iło  ;to w  r. 1949 w  naw iązan iu  
do d aw n ie jszych  zam ierzeń  In s ty tu tu  Ś ląskiego, k tó ry  p rzed  w o jn ą  in icjow ał 
ibył tłum aczen ie  K sięg i H en rykow sk ie j n a  język  polski p rzez  p ro f. R om ana 
G rodeckiego. Po w ojn ie  In s ty tu t  Z achodni w yda ł w  r. 1949 n ie ty lk o  w spo­
m n ian e  tłum aczen ie , a le uzu p e łn ił je  te k s te m  łac ińsk im  sp raw d zo n y m  na 
pod staw ie  a u to g ra fu  zab y tk u  zn a jd u jąceg o  isię w  a rch iw u m  .kap itu lnym  w e 
W rocław iu . Z aby tek  Skolacjonow ali z o ry g in a łem  p ro f. J. M atuszew ski i p ro f 
S. R ospond a p ro f, J. M atuszew ski op a trzy ł nad to  całe w y d aw n ic tw o  w y b o r­
nym i indeksam i.

NaLiito nadm ien ić  należy, że tem aty k a  śląska  była w dziesięcioleciu dość 
często p o ru szan a  w  a r ty k u ła c h  P rzeg ląd u  Z achodniego i innych  pub lik ac jach  
In s ty tu tu  Z achodniego; cały  m a te ria ł z tego zak resu  został w yczerpu jąco  ze­
staw io n y  przez  p ro f. K. Pieradzlką w  n -rze  11— 12 P rzeg lądu  Z achodniego za 
r. l!954 w  a rty k u le  p t. ..D orobek naszej h is to rio g ra fii w  zak res ie  b a d a ń  nad 
dzie jam i Ś ląska".

U w agi n in ie jsze  s tan o w ią  rodza j uzu p e łn ien ia  do k siążk i S tan is ław a  K ul­
czyńskiego pt. „U dział W rocław ia w  o d b u d o w i e  nau k i po lsk ie j" , ogłoszonej 
w  r. 1955 w e W rocław iu s ta ra n ie m  W rocław skiego  T ow arzystw a  N a u k o w e g o  
a w  n ak ład z ie  PW N.

Oddział W rocław ski In sty tu tu  Zachodniego pow stał pod koniec; 1948 r. po 
zlikw idow aniu  In s ty tu tu  Śląskiego i p rze jęc iu  jego agend przez In s ty tu t Za­
chodni w Poznaniu. D ziałalność grupy  h isto ryków  kierow anej od 1947 r. 
przez prof. dra S ew eryna W ysłoucha (późniejszego kierow nika O d d z ia łu  
W rocław skiego I. Z.) op ierała  się p ierw otn ie  na organizacji In s ty tu tu  Ś lą­
skiego. G rupa ta w ew nątrz  In sty tu tu  Śląskiego zachow ała pew ną autonom ię 
jako  tzw . Sekcja  D okum entacji.

Początki Sekcji D okum entacji w iążą się ściśle z akcją poszukiw ania i za­
bezpieczania archiw aliów  niem ieckich na Opolszczyźnie. Trzeba tu  dodać, że 
w pierw szych la tach  pow ojennych panow ał w tej dziedzinie duży chaos. P a ń ­
stw ow a służba arch iw alna, na Ziem iach Zachodnich zaledw ie z o rg a n iz o w a n a , 
n ie  była po p rostu  w stan ie  zająć się od razu  rew indykacją  w szystkich rozsia­
nych po całym  Śląsku zbiorów. Część ich zaledw ie ocalała z pożogi w o je n n e )  
i u ra tow ana  została od zniszczeń. S tąd  każda pomoo św iadczona archiw om
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państw ow ym  m usi być bezw zględnie poczytana za zasługę. B rak fachowego 
podejścia we w stępnym  porządkow aniu  pom ieszanych zespołów  i teczek (nb. 
u trudn ia ło  to potem  niesłychanie  prow izoryczną re jestrac ję) — zastępow ała 
dobra w ola i pom yślne rezu lta ty  w ypraw  terenow ych. W ypraw y tak ie  z W ro­
cław ia do Opola przedsiębrał k ilkakro tn ie  ówczesny mł. asysten t K atedry  
H istorii U stro ju  Polski U n iw ersy te tu  W rocław skiego K. O rzechowski w spól­
nie z pracow nikam i A rchiw um  i w rocław skiej filii In s ty tu tu  Śląskiego 
(dr A. K ucner, m gr St. Golaohowski). W kró tk im  stosunkow o czasie zgrom a­
dzono w ten  sposób ok. 2 tys. poszytów  archiw alnych, zabezpieczonych p ro ­
wizorycznie w Insty tucie  Śląskim  (w jego ówczesnym  lokalu przy  PI. U ni­
w ersyteckim  7), przekazanych zaś następnie A rchiw um  Państw ow em u we 
Wrocławiu.

A kta te  stanow iły  pokaźną cząstkę archiw um  w ładz prow incjonalnych
i re jency jnych  w  Opolu. W iększa ich część pochodziła z okresu  m iędzyw ojen­
nego i la t ostatn iej w ojny, a odnosiły się one głów nie do spraw  ludności po l­
skiej na G órnym  Śląsku (nazyw anej tendency jn ie  przez w ładze p ru sk ie  „pol­
ską m niejszością"). Był to m a te ria ł n iezm iernie ciekaw y, niekiedy wręcz re ­
w elacyjny; dane zaw arte  w rozlicznych dokum entach pozw alały dojrzeć w zu­
pełnie now ym  św ietle postaw ę polskich m as ludow ych w okręgu przem y­
słowym i na obszarze Opolszczyzny. U jaw niały  one działanie skom plikow anej 
m achiny w ynaradaw ian ia  i ucisku, stosow anego z całą perfid ią  w okresie 
Pseudoliberalnej Republiki W eim arskiej, tym  bardziej zaś w okresie d y k ta tu ry  
h itlerow skiej. Z drugiej s trony  św iadczyły one, w brew  oficjalnym  dek la ra ­
cjom władz pruskich, o pa trio tyzm ie polskich mas ludow ych i n ieugiętej woli 
Walki o wyzw olenie społeczne i narodow e. W ystarczyła najbardziej pobieżna 
kw erenda, aby przekonać się o naukow ej i politycznej wadze archiw aliów  
°polskich.

W zgląd ten — acz po jęty  jednostronn ie  i błędnie — zaw ażył na k ierunku  
Prac Sekcji D okum entacji. Ja k  z sam ej nazw y w ynika, postaw iła ona sobie za 
cel zb ieran ie  m ateria łów  do p roblem u narodow ego bez bliższego w szakże 
określenia tem atyki w sensie rzeczowym, reg ionalnym  i chronologicznym , 
t r a k tu ją c  działalność Sekcji D okum entacji jako  całości trzeba powiedzieć, że 
bardzo szerokie i ogólne założenia p racy  nie m ogły dać pozytyw nego w yniku. 
Posłużyły one w praw dzie jako przew odnik  dla grom adzenia eksponatów  do­
kum entalnych działu historycznego W ystaw y Ziem O dzyskanych (w zakresie 
dziejów najnow szych), nie m ogły stać się jednak  zaczątkiem  zorganizow anej 
akcji dokum entacyjnej.

S tały  się na tom iast podstaw ą opracow ania szczegółowych tem atów  przez 
Członków- Sekcji D okum entacji, p rzew ażnie bardzo  m łodych  historyków , s ta ­
r a ją c y c h  dopiero pierw sze kroki na polu p racy  naukow ej (A. M ałachowski,
A. M aruszczak, K. Orzechowski, J. Popkiewicz, F. Ryszka). B adania archiw ów  
°Polskich i praca w Sekcji um ożliw iły im s ta rt naukow y.

Szereg zindyw idualizow anych tem atów  dotyczy! w zasadzie problem u 
ucisku narodow ego stosow anego wobec Polaków  na Opolszczyźnie ze szcze­
gólnym 'Uwzględnieniem praw nej s trony  zagadnienia, zwłaszcza p raw no-m ię- 
^zynarodow ej „ochrony m niejszości". O w yborze tem atyk i przesądziły  obok 
zrócjeł zain teresow ania autorów , będących przew ażnie praw nikam i z w y­
kształcenia a specjalizujących się w historii praw a.
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W yniki w stępnych badań pracow ników  Sekcji opublikow ane zostały w nrze 
5/6 Przeglądu Zachodniego z 1949 r .1 Po raz drugi w ystąpił ten  sam zespół 
(rozszerzony o nowe nazw iska) w rok później, z szerszym  nieco kręgiem  te ­
m atycznym . Trzonem  jednak  pozostały spraw y narodow ościow e w okresie 
m iędzyw ojennym  (Przegląd Zachodni n r 7/8 z 1950 r . ) 2.

W arty k u le  o dorobku h istoriografii dziesięciolecia mieści się następująca 
sum aryczna n iejako ocena pierwszego okresu pracy zespołu, wówczas już Od­
działu W rocławskiego IZ:

..W O ddziale W rocław skim  In s ty tu tu  Zachodniego pod k ie ro w n ic tw em
S. W y s ł o u c h a  p ow sta ł szereg p rac  pośw ięconych m. inn. p rob lem atyce  dw u­
dziesto lecia  na  Ś ląsku  O polskim . A rty k u ły  tego zespołu  cechow ał daleko  n ie ra z  
idący  form alizm  praw niczy , id iog rafizm  (aczkolw iek zasługą a u to ró w  je s t u k a ­
zanie szeregu n ie  znanych  fak tów ) o raz  tra k to w a n ie  tem aty k i w  o d erw an iu  od 
w ęzłow ych zag ad n ień  okresu . Trzeiba jed n ak  podkreślić, że s tu d ia  te  stanow ią 
zapoczątkow an ie  bad ań  źródłow ych nad  dziedziną szczególnie w ażną j m im o w y ­
m ienionych  obciążeń  przyczyniły  się do o b a len ia  poglądów  reak cy jn e j Historio­
grafii n iem ieck ie j w  kw estii tak  zw anej „ochrony m niejszości" x.
Do oceny tej trzeba dodać jeszcze jeden pow ażny zarzut. Postaw ić go 

m ożna w praw dzie nie ty lko  twórczości O ddziału W rocław skiego I. Z., ale 
rów nież działalności In s ty tu tu  Zachodniego, jak  i wcześniejszym  opracow a­
niom  In s ty tu tu  Śląskiego, jak  w ogóle większości p iśm iennictw a historycz­
nego w Polsce. N acjonalistyczny punk t w idzenia, operow anie kontrastem  
Polacy — Niemcy, to były błędy ciążące bardzo silnie na dorobku w rocław -

1 W y s ł o u c h  Sew eryn . N ajp iln ie jsze  zadan ia  h is to rio g ra fii śląsk ie j. P rzeg ląd  
Z achodni 1949 n r  5/6 s. 350—-361.

L a d e n b e r g e r  T adeusz, Kolonizaujia fry d e ry c ja ń sk a  na Ś ląsku. P rzeg ląd  
Z achodn i 1949 n r  5/6 s. 362— 380. — G o l a c h o w s k i  S tefan , Ja w n e  i ta jn e  s ta ty ­
s tyk i językow o-narodow ościow e na Ś ląsku  O polskim , P rzgl. Zach. 1949 n r  5/6 s. 
381—389. — M a ł a c h o w s k i  A leksander. K o n tra s ty  n a ro d ow ośc iow o-ag rarne  na 
Ś ląsku  O polskim . P rzg l. Zach. 1949 n r  5/6 s. 390—402. — O r z e c h o w s k i  K azi­
m ierz. Z agadn ien ie  a sy m ilac ji m niejszości na tle  szko ln ictw a pow szechnego na  G ór­
nym  Ś ląsku , Przgl. Zach. 1949 n r  5/6 s. 403—426. — P o p k i  e w i c z  Józef, Geneza 
g im nazjum  bytom skiego, P rzg l. Zach. 1949 n r  5/6 s. 427—4142. — M a r u s z e  z a k  
A nna, W adliw ość postanow ień  K onw encji G enew sk ie j w  rozstrzygan iu  sk arg  m n ie j­
szościow ych, Przgl. Zach. 1949 n r  5/6 s, 443— 458. — R y s z k a  F ranciszek , Ustaw a
o ochron ie  g ran ic  R zeszy z 1937 r. jako  narzędzie  ucisku  ro bo tn ika  polskiego na 
G órnym  Ś ląsku , Przgl. Zach. 1049 n r  5/6 s. 459—480.

2 W y s ł o u c h  S ew ery n , R ozw ażania m elodyczne. Przgl. Zach. 1950 n r  7/8 s. 
3— 9- — D z i e w u l s k i  W ładysław , Pochodzen ie  ludności i sto sunk i etn iczne 
w  K łodzku w  końcu  X V II i pierw szej; po łow ie X V III w ieku  Przg l. Zach. 1950 n r  
7/8 s. 10 30. L a d o g ó r s k i  T adeusz, L udność Ś ląska  i jej s t ru k tu ra  społeczna 

w  d ru g ie j połow ie X V III w. P rzegl. Zach. 1950 n r  7/8 s. 31—48 m ap a  1 — D ł u g o -  
b o r  s k  i W acław , R ek ru tac ja  g ó rn ików  w Z agłęb iu  G órno-śląsk im  w okresie  przed 
zn iesien iem  p o d d ań stw a , Przgl. Zach. 1950 n r  7/8 s. 49—88. — S a m i t o w s k a  B ro­
nisław a. Je rzy  T reska , chłop spod W rocław ia, ob rońca języka polskiego, Przgl- 
Zach. 1950 n r  7/8 s. 89—95. — R o s z k o w s k a  W anda. M iędzyborskie la ta  Jerzego 
B ad u ry  w św ie tle  a k t a rch iw alnych , P rzgl. Zach. 1950 n r  7/8 s. 96—109 — R y s z k a  
F ranciszek . R adykalizm  społeczny ludności G órnego Ś ląska  na prze łom ie  l a t ’ 1918/19 
Przgl. Zach. 1950 n r  7/8 s. HO— 130. — M a r u s z e  z alk O r z e c h o w s k a  A n n a .  
K om petencja  p rezy d en ta  K om isji M ieszanej w  te o r ii i p rak ty ce , Przgi. Zach. 1950 
n r  7/8 s. 131 145. — O r z e c h o w s k i  K azim ierz , N auczycielstw o szkół m n ie j­
szościow ych n a  G órnym  Ś ląsku , Przgl. Zach. 1950 n r  7/8 s. 146— 174.

• r k ,e ś n o d o r s k i  B ogusław , N auka h is to rii w  p ierw szym  dziesięcioleciu Pol­
ski L udow ej, K w a rta ln ik  H isto ryczny  R. L X II 1955 n r  1 s. 49.
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skiego zespołu In sty tu tu . P len iły  się one też stosunkow o długo, zanim  nie 
zniknęły w m iarę przestaw ian ia  się na nową problem atykę. W dwóch p ierw ­
szych zbiorow ych zeszytach Przeglądu, nazyw anych odtąd „S tudiam i Ś lą­
skimi" — mocno p rzebija ją  akcenty  nacjonalistyczne.

W pierw szym  tomie „Studiów " (tak będziem y je w dalszym  ciągu nazy ­
wać) ukazał się na w stępie a rty k u ł prof. S. W ysłoucha postu lu jący  określone 
k ierunki badaw cze w zakresie dziejów najnow szych Ś ląska \  Był to artyku ł 
w całym  tego słow a znaczeniu program ow y, w ytyczał perspek tyw y działania 
O ddziału W rocławskiego I. Z., w ięcej naw et — próbow ał nakreślić  w ytyczne 
dla w szelkich badań nad h isto rią  tej dzielnicy. Było w nim  dużo m yśli słusz­
nych, dużo śm iałej in icja tyw y, w czym różnił się od przedw ojennych m inim a- 
listycznych program ów  Inst. Śląskiego, zrozum iałych w sy tuacji współczesnej. 
S taw iając słuszny n iew ątp liw ie postu lat konieczności rew izjonistycznego spoj­
rzenia na spraw ę poczucia narodow ego Ślązaków  oceniał ten problem  jedno­
stronnie, w szczególności zaś pom ijał zagadnien ia  społeczno-gospodarcze, 
układu sił klasowych, stopnia natężenia w alki klasow ej i związków z sy tuacją  
w innych dzielnicach polskich pod  panow aniem  pruskim .

A rtyku ł S. W ysłoucha spotkał się z rep liką K. Popiołka, piszącego ze swej 
strony  o najw ażniejszych zadaniach h istoriografii Śląska \  I tam  obok myśli 
ze w szechm iar słusznych, zwłaszcza w odniesieniu do luk pozostaw ionych 
W kry tykow anym  przez Popiołka program ie — znalazły się n iek tóre  s tw ie r­
dzenia niesłuszne.

Celowy i słuszny w swojej in tencji był postu lat S. W ysłoucha, aby rozpo­
cząć w ydaw nictw o źródeł z h isto rii Śląska w XIX i XX w. P rogram  w ydaw ­
nictw , k tóry  zrealizow ano w niew ielkiej części, zawiódł pod wielom a w zglę­
dam i oczekiwania. Pom ijając  usterk i edytorskie, w ytkn ię te  przez recenzen­
tów  w przesadny niekiedy sposób, tom y źródeł pod 'nazw ą „M ateriały  do dzie­
jów Ziem Zachodnich11 11 opracow ane zostały z tym i sam ym i błędam i, oo k ró t­
kie prace w „Studiach" Przeglądu Zachodniego.

Nie m ożna jednak  nie dostrzegać w ielkiego znaczenia „M ateriałów ". Za- 
lów no opracow any przez S. Golachowskiego tom  o ta jnych  sta tystykach  p ru ­
skich w okresie m iędzyw ojennym  jak  i dwa tom y o postaw ie społeczno-naro- 
dowej Polaków -ew angelików  na Dolnym Śląsku udow adniają  niezbicie, że 
zasięg trw an ia  polskości na Śląsku był bez porów nania dalszy a polskość m as 
ludowych silniejsza, niż w yobrażano sobie dotąd korzystając z tendencyjnych, 
zafałszow anych danych burżuazyjnej nauki niem ieckiej. W tym  tkw i n ieprze­
m ijająca w artość „M ateriałów ", tym  silniejsza, iż posiadają one niezaprzeczoną 
wymowę polityczną wobec fałszerstw  p ropagandy  adenauerow skiej.

Nie w nikam y w szczegółową analizę poszczególnych tom ów „M ateriałów  
ani poszczególnych zeszytów „Studiów  Śląskich". Oceniać je  trzeba zbiorowo 
jako w ynik  pracy zespołowej. N iem niej jednak  trzeba  podkreślić, że nie wszy­
stk ie opracow ania m iały tę sam ą w artość, jeśli d o  w s z y s t k i c h  zastosu-

4 W y s ł o u c h  S ew eryn , N ajp iln ie jsze  zadan ia  h is to rio g ra fii śląsk ie j. P rzgl. 
■ćach. 1949 n r  5/6 s. 350—361. . . ..

. 1 P o p i o ł e k  K azim ierz , P o trzeb y  h is to rio g ra fii po lsk ie j w  dziedzin ie  dziejów  
najnow szych G órnego Ś ląska , K w a rta ln ik  H isto ryczny  LV II n r  1—4  s. 73 nn.

6 M ateria ły  do dziejów  now ożytnych  Ziem  Z achodnich  pod red. S ew eryna  W y­
słoucha. Poznań  1950—51 t. 1—3.
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jem y w ym ienione powyżej zastrzeżenia. N ieudana była p raca F. Ryszki
0 pierw szym  etapie w zniesienia fali rew olucyjnej na G órnym  Śląsku, zam iesz­
czona w drugim  zeszycie „Studiów " 7. Zam ęt m etodologiczny obok niesprecy- 
zow anych sądów  w artościujących osłabił w tej p racy  w ym ow ę in teresujących 
źródeł, często w ykorzystanych po raz pierw szy w h isto riografii Śląska. B ar­
dziej dojrzała jest zamieszczona w tym  sam ym  tom ie p raca W. D iugobor- 
skiego \

Dwa ostatn ie a rty k u ły  należą do kręgu tem atycznego innego aniżeli p ro ­
b lem atyka pod ję ta  przez daw ną Sekcję D okum entacji. Od ro k u  1950 zaznacza 
się w yraźnie zm iana k ierunku  p rac  zespołu Oddziału W rocławskiego I. Z. 
G rupa pracow ników , do której przyłąozają się pracow nicy  m łodsi pochodzący 
z te ren u  Opolszczyzny, zajm uje się p rob lem atyką  ag rarn ą  Śląska w końcu 
XVIII d w X IX  w. (S. W ysłouch, K. O rzechowski, A. M aruszczak-O rzechow - 
ska, K. Jońca). D ruga grupa rozpoczyna badania  h istoryczno-geograficzne
1 dem ograficzne z położeniem  głównego nacisku na h isto rię  m iast śląskich 
w  X V II—XV III w. (T. Ładogórski, S. Golachowski, B. Golachowska, W. Dzie­
w ulski, Z. Rzepa, B. Kaczm arski). Trzecia g rupa  podejm uje stud ia  nad roz­
wojem  kapitalizm u w przem yśle śląskim  i nad  położeniem  klasy robotniczej 
w drugiej połow ie X IX  i w XX w. i(F. Ryszka, J. Jończyk, później K. Jońca). 
B adania sięgają do coraz now ych zespołów arch iw alnych  we W rocław iu, K a­
towicach, Opolu, G liw icach i in. Po raz  p ierw szy przedsięw zięto próbę kw e­
rend  w archiw ach przedsiębiorstw  przem ysłow ych, nie przejętych  jeszcze 
przez państw ow ą służbę arch iw alną. Dośw iadczenia tych kw erend  (w górno­
śląskim  okręgu przem ysłow ym ) dały n iezm iernie w iele cennego m a te ria łu  dla 
postępującej akcji porządkow ania d rew indykacji archiw aliów . N iezależnie od 
tego przyniosły  bardzo dużo in fo rm acji i danych  o w ręcz pierw szorzędnym  
znaczeniu. A nalogiczny ch a rak te r m iały poszukiw ania w aktach sądow ych 
(księgi i. ak ta  gruntow e) oraz dokonana po raz pierw szy przez S. W ysłoucha 
szczegółowa analiza pruskich  s ta ty styk  agrarnych  i dem ograficznych drugiej 
połow y XIX w.

R ezultatem  pierwszego etapu  badań  dwóch pierw szych zespołów był ko­
le jny  tom „Studiów  Śląskich" Pom ieszczone tam  p race  odbiegają w yraźnie  
od pierw szych dwóch zeszytów „Studiów ". Przyjęcie, acz n ie bez błędów  w  sto­
sow aniu, naukow ej m etody m arksistow skiej łączyło się tu  z próbą podejm o­
w ania w stępnych syntez w zględnie ze szczegółową, dogłębną analizą. Były
i tu  jeszcze p race  o charak te rze  przy czy nkarsk im , stanow iły  one jednak  
drobną tylko ozęść pokaźnego, źródłowego zbioru. Trzeci zeszyt „Studiów " — 
to zdecydow any krok  naprzód w działalności O ddziału W rocław skiego I. Z.

Isto tny  w pływ  na przeobrażenia m etodologiczne oraz na pogłębienie i roz­
szerzenie badań m iały  przem iany zaszłe lub zachodzące w polskiej nauce h i­
storycznej. P rzygotow ania do I K ongresu N auki Polskiej, sam  K ongres 
N auki a następn ie  sesja otw ocka, coraz pełniejsze i śm ielsze w ykorzystyw a-

7 R y s z i k a  F ranc iszek , R adykalizm  społeczny ludności G órnego ś lą sk a  na  p rze­
łom ie la t  1918—'1019, P rzg l. Z ach. 1950 n r  7/8 s. 110—'130.

8 D ł u g o  b o r s k i  W acław , R ek ru tac ja  górników  w  Z agłęb iu  G órno-śląskim  
w  okrelsie iprzeWI zn iesien iem  poddaństwa, Przgl. Zach. '1950 nr 7/8 s. 49—88.

0 Przgl. Zach. 1952 nr 1—2.
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nie m etod naukow ych m ateria lizm u dziejowego przez znakom itą  większość 
h istoryków  polskich w y w arły  duży w pływ  na postaw ę i twórczość h istoryków  
zgrupow anych p rzy  Oddziale. Szczególny w pływ  m iała sesja naukow a z serii 
przygotow ań przedkongresow ych we W rocław iu w lipcu  1950 r . 10, na k tó re j 
dyskutow ano problem  polsko-niem iecki w h isto riografii polskiej ostro k ry ­
tykując dotychczasow e błędy. Żałow ać należy, iż nie pad ły  wówczas samo- 
krytyczne głosy ze strony  przedstaw icieli In sty tu tu , jakkolw iek  k ry ty k a  od­
nosiła się do n iektórych jego prac a raczej w ydaw nictw . N iem niej jed n ak  ry ­
sujący się w h isto riografii polskiej przełom  nie om inął Oddziału W rocław ­
skiego I. Z., choć nastąp ił może później i nie został doprow adzony do końca.

W tym  m iejscu chyba w ypadnie wspomnieć, iż błędem  organizacyjnym  
ze strony samego In s ty tu tu  i R edakcji P rzeg lądu  Zachodniego było zanie­
chanie szeroko pojętej k ry ty k i w ew nętrznej ukończonych prac przed p u b li- ' 
kacją, w form ie dyskusji, recenzji w ew nętrznych itp. System  p rzy ją ł się we 
wszystkich insty tucjach  naukow ych i w ydaw niczych i w ykazał sw oją słusz­
ność.

C zw arty zeszyt „Studiów  Śląskich1111 w ydany już pod tym  ty tu łem  jest 
rozw inięciem  i rozszerzeniem  problem atyki om aw ianej w zeszycie trzecim . 
Próoz tego m ieszczą się w nim  trzy  p race  z dziedziny h isto rii kap ita lizm u m o­
nopolistycznego, położenia i w alki klasy robotniczej. Bogate i obszerne w y­
dawnictwo, liczące około 500 stro n  druku, o reprezen tacy jnej szacie zew nętrz­
nej zasługuje bezw zględnie na osobne jeszcze omówienie. Z różnicow ana chro ­
nologicznie i rzeczowo tem atyka  prac w yklucza jednak  możliwość szczegółowej 
oceny i sk łan ia  do przypom nienia ty lko uw ag ogólnych, jak ie  wygłoszone zo ­
sta ły  lub napisane na tem at w ydaw nictw a.

D om inująca p rob lem atyka ag ra rn a  trzeciego i czw artego tom u „S tudiów 11 
spotkała się z k ry tyczną oceną W. D ługoborskiego na K onferencji Ś lą sk ie j12. 
A utor wypowiedzi podkreślił osiągnięcia dorobku Oddziału W rocław skiego IZ 
w dziedzinie przezw yciężania błędów  h isto riografii niem ieckiej w  sp raw ie  
>.postępowej“ rzekomo ro li państw a fryderycjańskiego i wobec nierozum ienia 
znaczenia an ty feudalnej w alki chłopów śląskich jako isto tnego  czynnika w h i­
storii. „Zespół ma n iew ątp liw e zasługi w badaniach dziejów  w si śląskiej 
w okresie przejścia od 1'eudalizmu do kapita lizm u" — stw ierdził W. D ługo- 
borski. „Z drugiej s trony  jednak" — pow iedział dalej — „w  prow adzonych 
przez zespół badaniach  w ystąp ił szereg błędów' tak  m etodologicznych, ja k  
’ w dziedzinie p lanow ania  i ustaw ienia  badań  n ad  in teresu jącym i zagadnie- 
n iam i“. v

Do błędów w yliczonych przez au to ra  zaliczył on ekonom izm  w ynikający  
'■ pom ijania w alki k lasow ej w procesie dziejow ym  wsi śląskiej. D alszym  b łę ­
dem było zacieranie granic periodyzacyjnych  m iędzy form acją  feudalną a k a ­
pitalistyczną, statyczne u jm ow anie zagadnień historycznych oraz izolowane 
r°zpatryw anie  poszczególnych zagadnień czy czynników  rozwoju. Izolacja 
miała ch arak te r „zagadnieniow y", tzn. polegała na pom ijaniu zjaw isk pozor-

Zob. Sobótka R. 5. 1950.
"  S tu d ia  Ś ląsk ie , PrzgJ. Z ach , 1952 zeszyt dodatkow y.
u  Zoh. K o n fe ren c ja  Ś ląska  In s ty tu tu  H istorii P o lsk ie j A kadem ii N auk. W rocław

1954, T. 2.
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nie ubocznych, faktycznie zaś posiadających isto tne  znaczenie i w pływ  na 
przebieg określonych procesów. Miała ona także ch arak te r izolacji te ry to ria l­
nej, w ynikającej z trak to w an ia  stosunków  śląskich w odosobnieniu od zjaw isk 
bazy i nadbudow y w skali całego k ra ju  lub pozostałych ziem polskich. W. Dłu- 
goborski zarzucił w reszcie, iż zespół Oddziału W rocławskiego I. Z. w ykorzy­
styw ał jednostronnie  m ateria ły  źródłowe, pom ijając źródła o dużym  znaczeniu.

Być może nie w szystkie argum enty  przytoczone w  kry tyce w ytrzym ałyby 
próbę m erytorycznej kon trargum entacji. Nie w tym  jednak  leży isto ta rzeczy. 
Ogólne w nioski kry tyczne były n iew ątp liw ie słuszne, a w alor k ry tyk i podnosi 
jej spokojny, rzeczowy ton. P rzyznał to k ierow nik Oddziału prof. W ysłouch 
odpow iadając na zarzuty  m gra D ługoborskiego, podkreślając wszakże p ionier­
ski ch a rak te r prac ze sp o łu 13.

Pozostałe opracow ania „Studiów  Śląskich" nie doczekały się tak  w yczer­
pującej i dogłębnej oceny. Dotyczy to zarów no prac z h istorii m iast śląskich 
u schyłku form acji feudalnej (Opole, Gliwice) jak  i prac z historii k ap ita li­
stycznego przem ysłu górno-śląskiego oraz położenia i w alki górno-śląskiej klasy 
robotniczej. P róbie w stępnej syntezy rozwoju przem ysłu górniczo-hutniczego 
na Górnym  Śląsku w pierw szym  etapie im perializm u (F. Ryszka) brak  w y­
raźnie sprecyzow anej m yśli przew odniej. A utor w pada niekiedy w opisowość. 
nie zawsze też ocenia praw idłow o działanie określonych zjaw isk. Niemniej 
praca oparta  na m ateria le  źródłowym , w ykorzystana została szeroko w ra ­
mach przygotow ania refera tów  na K onferencję Ś ląską (ref. prof. K. Po- 
piołka). Podobnie ocenić trzeba bardziej szczegółową pracę S. Golachowskiego
o Gliw icach w pierw szym  okresie industrializacji. Również szczegółowe op ra­
cow ania J. Jończyka i K. Joncy o s tra jkach  w r. 1871 i 1889 przynoszą dużo 
ciekaw ych inform acji, sum iennie w ykorzystanych i opracow anych. W sum ie 
ostatn i zeszyt „Studiów  S ląskich“ jest pow ażnym  osiągnięciem , pomimo 
swoich błędów, tych w ytkn ię tych  przez kry tykę , jak  i tycih, k tóre  należałoby 
jeszcze w ytknąć.

Je s t on także św iadectw em  niezaprzeczonego rozw oju pracow ników  nauko­
wych, zgrupow anych wokół I. Z.: od pierw szych skrom nych prac, pełnych 
jeszcze zabarw ień idealistycznych i nacjonalistycznych do szeroko pojętych 
badań  o wyższym poziom ie erudycyjnym  i m etodologicznym , od przyczynków  
do prob opracow ań syntetycznych. N iem niej jednak, skoro podsum ow ujem y 
kró tk i rys działalności Oddziału W rocław skiego I. Z., nie możemy zapom nieć
o błędach. N iedocenianie oręża k ry tyk i i sam okrytyki, izolacja swego środo­
w iska od innych ośrodków  tw órczych oraz ograniczoność w doborze źródeł 
były w  sum ie przyczyną braków  p racy  zespołu.

Błędy oceniać m usim y z całą surow ością. Nie można jednak  p o m i n ą ć  
osiągnięć pozytyw nych. P ionierski tru d  p rzedzieran ia  się przez gąszcz ź ró d e ł 
archiw alnych, źródeł odkrytych często i zabezpieczonych przez pracow ników  
zespołu (część ak t b . Rejenoji Opolskiej, archiw um  b. K onsystorza Ew ange­
lickiego) a zaw ierających m ateria ły  wręcz rew elacyjne, zapisać trzeba na plu-’ 
działalności Oddziału W rocławskiego I. Z. Trzeba także podkreślić podjęcie 
problem atyki epoki kapitalizm u oraz angażow anie do prac młodej kadry

1:1 Zob. 1. c.
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i um ożliw ienie jej s ta r tu  naukow ego. W pierw szych la tach  pow ojennych nie 
było to zrozum iale sam o przez się ja k  obecnie. Odnosi się to  rów nież do ze­
społowych m etod pracy, wówczas jeszcze na ogół nie stosow anych.

Znaczenie prac badaw czych nad h istorią  Śląska dla nauki polskiej, o k tó ­
rym  nie potrzeba mówić, spraw iło, że w ram ach In s ty tu tu  H istorii Polskiej 
A kadem ii N auk pow ołano do życia Zakład  H istorii Śląska. P raca  Z akładu 
opiera się w pew nej części n a  dorobku O ddziału W rocław skiego I. Z. a daw ni 
w spółpracow nicy Oddziału p racu ją  sta le  w Zakładzie luib w spó łp racu ją  z Za­
kładem.

33 P ie lą c !  Zachodni
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